PAGE  
5

2 lutego (2)
Ofiarowanie Pańskie
17. Oczyszczenie Najświętszej Maryi Panny
1. Czwarta Tajemnica Radosna Różańca.
2. Najświętsza Panna ukazuje nam Jezusa, światło narodów, nasze światło. Potrzeba oczyszczenia życia.
3. Ofiarowanie wszystkiego przez Najświętszą Maryję Pannę. Zwracanie się do Niej z tym większą ufnością, im silniejsze stają się słabości i pokusy. 
17.1 Prawo Mojżesza nakazywało nie tylko ofiarowanie pierworodnego syna, lecz również oczyszczenie matki. Prawo to nie obowiązywało Maryi, która była najczystsza i w sposób cudowny poczęła swego Syna. Jednak Najświętsza Maryja Panna nie pragnęła być wyjęta spod władzy ogólnych norm obowiązujących w owym czasie. „Czy myślisz – pyta św. Bernard – że nie mogła się oburzyć i powiedzieć: Czy ja potrzebuję oczyszczenia? Dlaczego zabrania mi się wejść do Świątyni, skoro moje łono, nie znając mężczyzny, stało się świątynią Ducha Świętego? Dlaczego mam nie wejść do Świątyni, skoro porodziłam Pana Świątyni? Ani w tym poczęciu ani w tych narodzinach nie ma nic nieczystego. Ten Syn jest źródłem czystości, gdyż przybywa, żeby oczyścić ludzi z grzechów. Co ma oczyścić we mnie ten obrzęd, skoro stałam się najczystsza w samym niepokalanym poczęciu?


I tym razem – podobnie jak w wielu innych sytuacjach, Matka Boża postąpiła tak, jak każda inna żydowska kobieta z tamtej epoki. Była przykładem posłuszeństwa i pokory: pokory, z powodu której Maryja nie chce się wynosić ponad innych. Mimo swej godności Matki Bożej przybyła tego dnia do świątyni wraz z Józefem, jak jedna z prostych kobiet. Strzegła w swoim sercu Bożych skarbów. Mogłaby skorzystać ze swoich przywilejów, uznać się za wyjętą spod ogólnego prawa, wykazywać, że jest osobą wyróżnioną, uprzywilejowaną, wybraną do nadzwyczajnej misji, tymczasem Maryja uczy nas, jak mamy żyć nie wyróżniając się spośród innych, pomimo tego, że nasze serce płonie miłością do Boga i nie szukać wymówek z tego powodu, że jesteśmy chrześcijanami. Jesteśmy bowiem również zwyczajnymi obywatelami, o takich samych prawach i obowiązkach jak inni.

W dniu dzisiejszym przypatrujemy się Maryi w czwartej Tajemnicy Radosnej Różańca. Widzimy, jak Maryja, chociaż jest najczystszą z niewiast, poddaje się prawu, spod którego została wyjęta. Spoglądamy później na siebie i dostrzegamy tak wielkie plamy, przykłady niewdzięczności, zaniedbania w miłości do Boga, tak liczne jak ziarnka morskiego piasku. „My obaj z pewnością potrzebujemy oczyszczenia! Zadośćuczynienia, a bardziej niż zadośćuczynienia - Miłości, która niczym rozpalone żelazo zdoła wypalić wszelki brud dusz naszych i będzie jak żar, wzniecający Boży płomień w nędznej czeluści naszych serc”
. Miłoś tak przygotuje nasze serca, że przez Najświętszą Maryję Pannę będzie można je oddać Bogu.
17.2 Potem nagle przybędzie do swej świątyni Pan, którego wy oczekujecie (…). Albowiem On jest jak ogień złotnika i jak ług farbiarzy. Usiądzie więc, jakby miał przetapiać i oczyszczać i srebro (…), a wtedy będą składać Panu ofiary sprawiedliwe (Ml 3, 1-3) – czytamy dziś w Księdze Malachiasza.
„Liturgia dnia dzisiejszego przedstawia i aktualizuje nową «tajemnicę» życia Chrystusa. Do Świątyni, religijnego ośrodka narodu żydowskiego, w której stale składano Bogu ofiary ze zwierząt, przybywa po raz pierwszy, pokorny i skromny Ten, który według proroka Malachiasza ma zasiąść, by przetapiać i oczyszczać (...). Wchodzi do Świątyni Ten, który musiał się upodobnić pod każdym względem do braci, aby stał się miłosiernym i wiernym arcykapłanem w tym, co się odnosi do Boga - dla przebłagania za grzechy ludu (Hbr 2, 14-18)”
. Jezus Chrystus przychodzi nas oczyścić z grzechów przez swoje miłosierne przebaczenie.


Proroctwo to odnosi się na pierwszym miejscu do kapłanów z domu Lewiego, którzy symbolizują wszystkich chrześcijan uczestniczących przez Chrzest w królewskim kapłaństwie Chrystusa. Jeżeli pozwolimy się oczyścić, będziemy mogli ofiarować naszą pracę i własne życie jak należy, zgodnie z zapowiedzią Malachiasza.

Dziś mamy święto ofiarowania w Świątyni Pana, który, chociaż jeszcze jest Dziecięciem, już jest światłem na oświecenie pogan (Łk 2, 32). Ale „jest to także święto Jej, Maryi. Ona niesie Dziecię w swoich ramionach. Również w Jej rękach jest światło dla naszych dusz, światło, które rozjaśnia mroki naszego poznania i ludzkiej egzystencji, rozumu i serca. Wychodzą na jaw zamysły serc wielu, kiedy Jej macierzyńskie ręce niosą to wielkie Boże światło, kiedy przybliżają je do człowieka”
.

W dniu dzisiejszego święta Najświętsza Panna wzywa nas do oczyszczenia serca, żeby ofiara całego naszego życia była miła Bogu, byśmy w każdej sytuacji umieli odkryć Chrystusa, który jest naszym Światłem. Ona, chociaż tego nie potrzebowała, zechciała poddać się powszechnemu obrzędowi oczyszczenia, abyśmy również my sami dokonywali owego niezbędnego oczyszczenia naszej duszy.

Od samego początku Kościoła Święci Ojcowie z niezwykłą jasnością ukazywali nam Jej niepokalaną czystość, używając wobec Niej tytułów pełnych piękna, podziwu i miłości. Pisali o Niej, że jest różą między cierniami, dziewicą niepokalaną, zawsze błogosławioną, świętą i wolną od wszelkiej zmazy grzechu, drzewem niewiędnącym, źródłem zawsze czystym, piękniejszą nad wszelkie piękno, świętszą nad wszelką świętość, pierwszą świętą po Bogu, wywyższoną ponad innych ludzi, obdarzoną najpiękniejszą naturą, „piękniejszą i świętszą od samych Cherubinów, Serafinów i wszystkich Chórów Anielskich”
. Jej niepokalane życie jest dla nas wezwaniem, byśmy z naszego serca usunęli wszystko, co oddala nas od Pana. Teraz, podczas tej modlitwy, widzimy, jak jest piękna i wolna od wszelkiej zmazy. Jednocześnie widzimy nasze życie, nasze słabości, zaniedbania, błędy, to wszystko, co w głębi naszej duszy pozostawiło zły osad, niezaleczone rany. „My obaj z pewnością potrzebujemy oczyszczenia!”
„Proś Ojca, Syna i Ducha Świętego i Matkę swoją, aby ci pomogli poznać siebie samego i zapłakać nad tym ogromem brudu, który przewalił się przez ciebie, pozostawiając, ach, jakże wielki osad... – A jednocześnie, nie tracąc sprzed oczu własnej nędzy, powiedz Mu: Użycz mi, Jezu, miłości jako oczyszczającego ognia, w którym moje biedne ciało, moje biedne serce i moja biedna dusza zetleją, pozbywając się całej ziemskiej nędzy... I kiedy będzie już puste całe moje jestestwo, napełnij je sobą, abym nie przywiązywał się do niczego na tym padole, aby podtrzymywała mnie zawsze Miłość”
.
17.3 Każdy człowiek, jak uczy Pismo Święte, jest jak naczynie gliniane, które kryje w sobie wielki skarb (2 Kor 4, 7). Naczynie z tak kruchego materiału łatwo może się rozbić, ale też można je bez większego trudu na powrót skleić. Mocą miłosierdzia Bożego wszystkie pęknięcia można naprawić. Pan wymaga od nas jedynie pokory, przystępowania do spowiedzi, kiedy zachodzi taka potrzeba i rozpoczynania walki na nowo, z pragnieniem zmazania śladów, które pozostawiło na duszy popełnione przez nas zło. Małe i wielkie zaniedbania są powodem, dla którego chcemy rozbudzać w naszej duszy pragnienie zadośćuczynienia i przebłagania. Skoro ukochaną osobę prosimy o przebaczenie obrazy i staramy się okazać jej naszą skruchę, o wiele bardziej powinniśmy pragnąć zadośćuczynienia, jeżeli obraziliśmy Pana. On zaś nieustannie daje nam dowody swej ogromnej miłości i miłosierdzia. „Jeżeli dzieci są chore, tym więcej miłości ze strony matki mają prawo oczekiwać. Podobnie i my, jeżeli jesteśmy chorzy z powodu złości czy też dlatego, że zbłądziliśmy, tym większy mamy tytuł do miłości ze strony Pana”
.


W każdym momencie życia, ale szczególnie wtedy, gdy nasze postępowanie nie było takie, jak tego oczekiwał od nas Bóg, wielkim pokojem napełni nas myśl o licznych środkach, które pozostawił nam dla oczyszczenia duszy i poprawy życia: pozostawił samego Siebie w Najświętszej Eucharystii; pozostawił nam spowiedź sakramentalną, abyśmy odzyskali utracone łaski i wzmocnili swoją zdolność czynienia dobra i przeciwstawiania się złu. Przykazał Aniołowi Stróżowi, by nas strzegł na wszystkich drogach naszego życia. Dzięki Świętych Obcowaniu możemy liczyć na pomoc naszych braci w wierze. Możemy korzystać z dobrego przykładu i upomnienia braterskiego ze strony dobrych chrześcijan, którzy nas otaczają. W sposób szczególny zaś możemy liczyć na pomoc Najświętszej Maryi Panny, Matki Bożej i Matki naszej, do której powinniśmy uciekać się zawsze, a tym bardziej wtedy, kiedy czujemy się bardzo słabi, bardzo zmęczeni i kiedy nasilają się pokusy, a nade wszystko doświadczając upadków, jeżeli Bóg dopuści je dla naszej pokory.


Wspominając dzisiejsze święto, św. Alfons Maria de Liguori za pomocą starej legendy ukazał moc wstawiennictwa Maryi. Opowiada się – mówi ten Święty – że Aleksander Wielki otrzymał długą listę oskarżeń zwróconych przeciw swojej matce. Po przeczytaniu tego listu cesarz odpowiedział: „Czy jest ktoś taki, kto by nie wiedział, że wystarczy jedna łza mojej matki, żeby obmyć tysiąc takich oskarżycielskich listów?”. Święty wkłada w usta Jezusa słowa: „Czy diabeł nie wie, że zwykłe wstawiennictwo mojej Matki, w której ujmie się ona za grzesznikiem wystarczy, żebym zapomniał o oskarżeniach, które wnoszą przeciwko niemu jego grzechy? (…) Bóg przyobiecał Symeonowi, że nie umrze, zanim nie zobaczy Mesjasza (...). Ale tę łaskę uzyskał dopiero za pośrednictwem Maryi, gdyż to właśnie w Jej ramionach znajdował się Zbawiciel. Zatem kto chciałby znaleźć Jezusa, powinien Go szukać przez Maryję. Uciekajmy się do Bożej Matki i zwracajmy się do Niej z wielką ufnością, jeżeli chcemy znaleźć Jezusa”
. Prośmy Ją dzisiaj, aby oczyściła naszą duszę i oddajmy się w Jej ręce, aby nas ofiarowała Jezusowi: Ojcze Święty, przez Niepokalane Serce Maryi ofiaruję Ci Jezusa, Twojego najmilszego Syna, a w Nim i przez Niego ofiaruję samego siebie we wszystkich Jego intencjach i w imieniu wszystkich stworzeń
.
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